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To był mały początek przyszłej wielkiej 
wspólnoty, która stać się miała Ciałem 
Chrystusa (Kol 1, 18). Jego reprezentantem 

To właśnie za sprawą Duch Świętego, prości, 
nieśmiali i pełni lęku ludzie zaczęli z odwagą 
głosić wielkie dzieła Boże. A Bóg się do nich 
przyznawał poświadczając to przez znaki i 
cuda.

W wierszu 14 pierwszego rozdziału pisze, że 
te oczekiwanie charakteryzowało się trwaniem 
wszystkich jednomyślnie w modlitwie

50 dni po zmartwychwstaniu Jezusa, a 10 dni 
po Jego wniebowstąpieniu uczniowie 
otrzymują największy i najważniejszy dar od 
Ojca –  Ducha Świętego. Jezus nazywa Go 
Pocieszycielem, Duchem Prawdy, aby był z 
uczniami na wieki (Ew. Jana 14.16-17).

Z biegiem czasu stali się tak wielką siłą, 

Na jednym z takich spotkań, kiedy wspólnie 
spożywali posiłek, powtórzył im szczególną 
obietnicę Ojca. Uczniowie mieli nie 
opuszczać Jerozolimy, ale oczekiwać 
spełnienia obietnicy. 

wiersze 20- 26 

i mającą wpływ na kształtowanie umysłów 
wielu pokoleń, aż do dzisiaj.

Po zmartwychwstaniu Jezus ukazywał 
się przez czterdzieści dni swoim 
uczniom w ludzkiej postaci.  Dając 

dowody na to, że żyje, rozmawiał z nimi o 
nadchodzącym Królestwie Bożym. 

Ona jest ciągle aktualna i realna dla każdego, 
kto chce zmiany swojego życia. 
Może czujesz, że twoje życie nie idzie 
zgodnie z Bożym planem. Może jesteś 
niezadowolony ze swoich relacji małżeńskich, 
z pracy, ze swego codziennego chodzenia za 
Chrystusem, czy świadczenia o Nim. 

Minęło sporo czasu od tamtego wydarzenia. 
Wiele rzeczy pojawiło się w kościele, 

Apostołowie wkrótce mieli się przekonać, że 
tracąc fizycznie swego nauczyciela, 
Przewodnika i Pana, otrzymują w zamian o 
wiele więcej niż fizyczną obecność Jezusa. 
Otrzymują Jego Ducha, który będzie z nimi na 
wieki, także z tymi, którzy przez ich 
świadectwo uwierzą w Niego. 

„Nie zostawię was sierotami, przyjdę do was. 
Jeszcze tylko krótki czas i świat mnie oglądać 
nie będzie; lecz wy oglądać mnie będziecie, 
bo Ja żyję i wy żyć będziecie. Owego dnia 
poznacie, że jestem w Ojcu moim i wy we 
mnie, a Ja w was” – Jana 14.18-20 

i Jego „głosem” na ziemi. 

i posłuszeństwie Słowu Bożemu – 

W każdej z sytuacji przyjdź w pokucie do 
Chrystusa, a On za sprawą Ducha Świętego, 
wszystko zmieni.  
Wprowadzi we wszelką Prawdę, bo jest 
Duchem Prawdy. Przekona o grzechu, sądzie i 
sprawiedliwości. Obdarzy swymi darami, 
byśmy mogli służyć kościołowi. Wytworzy w 
nas owoce dla Bożej chwały. Da odwagę i 
moc do świętego życia.  

Chrystus wiedział, że Jego uczniowie będą 
potrzebowali mocy do wykonywania Jego 
dzieła na ziemi. Dlatego instrukcja brzmiała 
prosto – „A oto Ja zsyłam na was obietnicę 
mojego Ojca. Wy zaś pozostańcie w mieście, 
aż zostaniecie przyobleczeni mocą z 
wysokości” (Łuk. 24:49).

wiele przeminęło, ale jedno się nie zmieniło - 
OBIETNICA. 

która  zmieniała oblicza całych narodów 

Co może się dziać, gdy wierni i posłuszni 
Słowu Bożemu będziemy z ufnością 
oczekiwać Jego mocy i działania? 

Pomyślmy! 

Bóg chce zmian w twoim i moim życiu, 

Dopóki On nie przyjdzie, sprawy nie będą 
zmienione. 

„A gdy wszyscy byli razem na jednym 
miejscu…” (Dz. Ap.2.1)  

w modlitwie?  

Co może się wydarzyć, gdy wszyscy 
będziemy razem na jednym miejscu trwać 

„Po dwóch dniach wskrzesi nas do życia, 
Zapewne Bóg nie będzie się ociągał, ale 

a trzeciego dnia podniesie nas i będziemy żyli 
przed Jego obliczem… Przyjdzie do nas jak 
deszcz, jak późny deszcz, który zrasza 
ziemię.”- Oz.6. 2-3

ale takie rzeczy będą działy tylko przez moc 
Ducha Świętego. 

Pastor
Zbyszek Babicz
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(Łuk. 24:49 i Dz. Ap.1.4)

lecz oczekujcie obietnicy Ojca 
nie oddalajcie się ,



Znaczenie
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Jedyne relacje biblijne dotyczące wydarzeń Zielonych Świąt 
przedstawione są w Dziejach Apostolskich w rozdziale 2.1-3. 
Pięćdziesiątnica jest wspomnieniem Ostatniej Wieczerzy; w 
obu przypadkach uczniowie zebrali się wspólnie w domu po 
to, aby potwierdzić ważne wydarzenie. Podczas Ostatniej 
Wieczerzy, uczniowie są świadkami zakończenia ziemskiej 
służby Mesjasza, gdy prosi ich, aby czynili te rzeczy na 
pamiątkę jego śmierci aż do momentu jego ponownego 
przyjścia. Podczas Zielonych Świąt, uczniowie są świadkami 
narodzin nowotestamentowego kościoła wraz z wylaniem 
Ducha Świętego na wierzących. Zatem, przebywanie 
uczniów w pokoju na górze podczas Zielonych Świąt jest 
początkiem działania Ducha Świętego oraz zakończeniem 
ziemskiej służby Chrystusa tuż przed jego ukrzyżowaniem.

Opis ognia i wiatru pojawiających się w opisie Zielonych 
Świąt, przewijają się także przez cały Stary i Nowy 
Testament. Powiew wiatru podczas Zielonych Świąt to 
„pochodzący z nieba szum”, „gwałtowny wicher.” Biblijne 
odniesienia do siły wiatru zawsze wskazywały na Bożą 
kontrolę. 2 Ks. Mojżeszowa 10.13; Psalm 18.42 oraz Ks. 
Izajasza 11.15 w Starym Testamencie oraz Ew. Mateusza 
14.23-32 w Nowym Testamencie to niektóre przykłady. 
Większe znaczenie wiatru aniżeli siły powiewu, jest wiatr 

będący synonimem życia, o czym czytamy w Starym 
Testamencie (Ks. .Joba 12.10) czy wiatru jako ducha 
w Nowym Testamencie (Ew. Jana 3.8). Podobnie jak Adam 
otrzymał tchnienie życia fizycznego (1 Ks. Mojżeszowa 2.7), 
tak też drugi Adam, Jezus, przynosi tchnienie życia 
duchowego. Koncepcja życia duchowego przekazywanego 
przez Ducha Świętego jest szczególnie wyraźnie 
przedstawiona w postaci wiatru podczas Pięćdziesiątnicy.

Ogień jest często łączony w Starym Testamencie z obecnością 
Bożą (2 Ks. Mojżeszowa 3.2; 13.21-22; 24.17; Ks. Izajasza 
10.17) oraz jego świętością (Psalm 97.3; Ks. Malachiasza 
3.2). Podobnie w Nowym Testamencie, ogień utożsamiany 
jest z obecnością Boga (Hebrajczyków 12.29) oraz 
oczyszczeniem jakie może przynieść w życiu człowieka 
(Ks. Objawienia 3.18). Boża obecność i świętość manifestuje 
się w językach jakby z ognia podczas Zielonych Świąt. 
Rzeczywiście, ogień łączony jest z postacią samego 
Chrystusa (Ks. Objawienia 1.14; 19.12); to połączenie 
w naturalny sposób dotyczy Ducha Świętego wylanego 
podczas Zielonych Świąt, który będzie nauczał i przypominał 
wszystkie nauki Chrystusa (Ew. Jana 16.14).

„Pięćdziesiątnica” jest zarówno istotna w Starym jak 

i w Nowym Testamencie. Pięćdziesiątnica jest 

właściwie grecką nazwą festiwalu znanego za czasów 

Starego Testamentu Świętem Tygodni (3 Ks. 

Mojżeszowa 23.15; 5 Ks. Mojżeszowa 16.9).

Innym aspektem Pięćdziesiątnicy jest cud przemawiania 
w obcych językach, dzięki czemu ludzie z różnych zakątków 
świata mogli zrozumieć przesłanie ewangelii udzielone przez 
apostołów. Tym samym Piotr mógł śmiało i odważnie 
zwiastować ewangelię społeczności żydowskiej. Jego 
kazanie było na tyle mocne, że słuchacze „przejęli się do głębi 
serca” (Dzieje Apostolskie 2.37) i otrzymali od Piotra 
zalecenie, aby się nawrócili i dali się ochrzcić (Dzieje 
Apostolskie 2.38). Opis wydarzeń kończy się nawróceniem 
trzech tysięcy osób, które zostały włączone do społeczności 
ludzi wierzących, dzieląc się chlebem i trwając w modlitwie, 
czemu towarzyszyły znaki i cuda, a wszyscy mieli wszystko 
wspólne.

Greckie słowo oznacza „pięćdziesiąt” i odnosi się do 
pięćdziesięciu dni, które upływały od złożenia ofiar 
Paschy. Święto Tygodni było uroczystością 

wieńczącą zbiory, żniwa. Najciekawsze jednak jest 
wykorzystanie tego w Ks. Joela i Dziejach Apostolskich. 
Odnosząc się do proroctwa Joela (Joela 2.8-32) oraz do 
ostatnich słów Chrystusa na temat obietnicy zesłania Ducha 
Świętego zanim wstąpi do nieba (Dzieje Apostolskie 1.8), 
Pięćdziesiątnica jest początkiem powstania ery kościoła.

Pięćdziesiątnicy

Winfried  Hahn



Tak Pan Jezus, jak i Duch Święty – nie przyszli 
zachwycać ludzi niezwykłymi cudami, nie przyszli 
zdobywać fanów. Ich cel jest o Niebo wyższy 
i ważniejszy.

Próżno zresztą czegoś takiego oczekiwać, gdyż zmiany 
takie zachodzą wyłącznie w wyniku działania Ducha 
Świętego.

Ci, którzy się tym zachwycają jakoś nie widzą, że 

oświadczenie o uzdrowieniu jest mocno naciągane, że 
„uzdrowieni” są skonsternowani i sfrustrowani. Jakże to 
inne od uzdrowień z Ewangelii. Poza tym – dotyczy to 
takich (mini) dolegliwości, jak ból stawów, kolana, 
brzucha...

Bo prawdą jest, że Duch przychodzi skąd i kiedy chce, 
lecz gdy tylko zaczyna działać – jest rozpoznawalny, 
gdyż działa tak, jak oglądamy to w Ewangeliach 
i Dziejach Apostolskich.

Jaki jest więc główny cel, główna praca Ducha 
Świętego? Po czym możemy poznać, że to Duch Święty?

Nie zobaczysz jak chromy czy ślepy wyskakuje w górę, 
unosi ręce i wielbi Boga...

Po tym, że czyni to, co zapowiedział o Nim Pan Jezus 
(zob J 14,26 i 16,8-15), czyli:

Prawdą jest również to, że Duch Święty jest jedyny 
w swoim rodzaju, niepowtarzalny, doskonały, nie do 
podrobienia i nie musi oczarowywać ludzi, podszywając 
się pod ducha kundalini, naśladując szamanów, 
czarowników i okultystów.
To raczej oni próbują podszyć się pod Ducha Świętego, 
lecz są natychmiast – gdy dzieje się to w obecności 
Ducha – demaskowani.

1. uczy i przypomina nauki Jezusa,
2. przekonuje świat o grzechu, sprawiedliwości 

i sądzie,
3. wprowadza we wszelką prawdę,

Nie chodzi jednak o wskazywanie ludzi, którzy te rzeczy 
robią, lecz o to, by rozpoznać, czy jest w tym Duch 
Święty.

D laczego  b rak  t ak i ego  zdemaskowan ia  we 
wspomnianych wyżej przestawieniach? Ponieważ brak 
tam Ducha – można więc robić co się chce i jak długo się 
chce... Zarówno aktorzy na scenie jak i widownia, 
dobrze się bawią.

Prawdą jest, że dary są różne, lecz Duch ten sam, jednak 
lista darów jest wyraźnie określona.

Dobrym tego przykładem jest wydarzenie, gdy egipscy 
kapłani dokonują niby tego samego cudu, co Mojżesz 
zamieniający laskę w węża (zob. 2M 7,8-13).

Ludzie przeżywający powyższe „doznania” nic nie 
mogą o nich powiedzieć, prócz tego, że poczuli „coś”, 
byli „gdzieś”, a najczęściej nic nie pamiętają. Nie 
usłyszysz, że doznali zmiany życia (na lepsze, bo na 
gorsze – często), że w wyniku doznanej „mocy” mają 
teraz zwycięstwo nad grzechem, że oczyścili swoje 
życie.

Inne rewelacyjne doniesienia o działaniu Ducha 
Świętego pokazują, jak ktoś zaczepia ludzi na ulicy, 
dopytuje się, co im dolega, a potem modli się przy 
chorym i ten... zostaje uzdrowiony!

Zwolennicy „różnorodności” w działaniu Ducha 
Świętego mówią, że Duch przychodzi skąd chce i kiedy 
chce (w powyższych przypadkach z Toronto, Florydy, 
Danii), że różne są dary, lecz Duch ten sam, że Ducha nie 
da się zamknąć w ramki. Chytry, oszukańczy wybieg.

Powyższe przykłady są tak różne od tego co widzimy w 
Ewangelii, że dzieli to nie tylko mała różnica, lecz 
przepaść.

Z najbardziej okrzyczanych to te, które skupiają się nie 
tyle na skutkach lecz na sposobie działania: 
przewracanie się (często „widowiskowe”, z pół-saltem), 
drgawki i konwulsje połączone z wywracaniem oczu, 
przewracaniem krzeseł i ogólnym bałaganem, 
histeryczny chichot, tracenie przytomności (jeden ze 
spokojniejszych objawów).

Byle było czadowo...

Często mamy problem, by rozsądzić co jest dziełem 
Ducha Świętego, a co nim nie jest. Przez cały okres „ery 
Ducha” takie problemy się pojawiały, lecz w dobie 
dzisiejszej ogromnie się nasiliły. Powodem jest coraz 
większe odstępstwo i odejście od Ewangelii. Pojawili się 
ludzie szukający łatwego interesu, chciwi chwały, 
zuchwali, wprost bezczelni. Dla pieniędzy zrobią 
wszystko i nie uszanują niczego – nawet Boga!

Nawiasem mówiąc, dziwię się, że ludzie nie uciekają 
z tych miejsc. Co ich trzyma? Chyba to samo pragnienie, 
które trzyma tłumy młodzieży przy ogłuszającej muzyce 
na koncertach i dyskotekach.

Od chwili wylania Ducha Świętego w dzień 
Pięćdziesiątnicy, rozpoczęła się nowa era – era 
Ducha Świętego. Nie należy przez to rozumieć, 

że zaczęło się coś zupełnie nowego. Nie! Duch Święty 
przyszedł by dalej prowadzić, rozwijać i umacniać Boże 
dzieło odkupienia, zapoczątkowane przez Pana Jezusa 
Chrystusa. Bóg Ojciec dzieło to zaplanował i jest jego 
konstruktorem, Jezus Chrystus zapoczątkował, 
zakładając fundament a Duch Święty w oparciu o ten 
fundament prowadzi, rozwija i umacnia wielkie dzieło 
zbawienia.

Wystarczy wpisać w Internecie odpowiednie hasło 
a pojawią się dziesiątki wątków dotyczących działania 
Ducha Świętego we współczesnym świecie. Zobaczymy 
całą plejadę ludzi, którzy „odkryli” coś nowego 
w sposobie działania Ducha Świętego – najczęściej coś 
niezwykle ekscytującego.
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DziełoDziełoDzieło Ducha ŚwiętegoDucha ŚwiętegoDucha Świętego
Waldemar Świątkowski
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Czego im brakuje? Objawienia Jezusa Chrystusa!
Znają Go wyłącznie z kartek Ewangelii, z opisów 
wydarzeń, z relacji innych. Gdy czytają Biblię od paru 
lub kilkunastu lat, myślą, że wszystko o Nim wiedzą...
Co za nieporozumienie! 
Tego, który był od wieków, który nie ma początku ni 
końca...

Będzie nam towarzyszył przez całe ziemskie życie a 
potem... przeniesie się do wieczności! Alleluja!

Tego, który stwarzał światy...

Budzisz się w środku nocy z pieśnią chwały w sercu i na 
ustach. Nawet nie wiesz, kiedy przyszedł

Czytasz znany ci od lat wiersz ze Słowa Bożego i nagle 
zostaje poruszony cały twój duch, serce i umysł. Radość 

wzbiera jak potężne fale, oczy zachodzą łzami... To 
objawienie Ducha.

Piotr przez krew i ciało mógł widzieć Jezusa jako 
proroka, Bożego sługę, kogoś niezwykłego i nic więcej. 
Przez objawienie zobaczył to, co było dla wszystkich 
zakryte – Syna Bożego. (zob. Mt 16,16-17)

To Duch wziął z Jezusa i przyniósł tobie...

Czy Jezusa Chrystusa można pojąć i poznać w pełni, 
przeczytawszy kilkadziesiąt stron?

Tego, któremu całe Niebo, archaniołowie, cherubowie, 
aniołowie, starcy oddają chwałę... Obj. 7,9-11

poranek a ty ciągle uwielbiasz Jezusa za miłość, dobroć, 
łaskę, miłosierdzie. To objawienie Ducha.

Nic dziwnego, że Pan Jezus, gdy przygotowywał 
uczniów na swoje odejście do Ojca, mówił: „Lepiej dla 
was, żebym ja odszedł. Bo jeśli nie odejdę, Pocieszyciel 
do was nie przyjdzie, jeśli zaś odejdę, poślę go do was” 
J 16,7.

Jak to się dzieje? Zwyczajnie.  A zarazem – 
niezwyczajnie!

Siedzisz jak w każdą niedzielę na nabożeństwie i nagle 
zwiastowane Słowo staje się jak żywe perły, wydaje ci 
się, że Jezus stoi tuż przy tobie, że dostrzegasz Jego 
twarz pełną chwały, że słyszysz Jego głos... To 
objawienie Ducha.

Ten, kto nie doznaje objawienia Ducha, po jakimś czasie 
nie ma motywacji do życia z Jezusem, do służby, do 
naśladowania Jezusa. Ba, zdarza się, że … sprzedaje 
Jezusa za blichtr świata, bo ten wydaje się mu 
atrakcyjniejszy.

Nie! Przenigdy! To może stać tylko dzięki objawieniu 
Ducha Świętego.

Spacerujesz leśną drogą i nagle jakiś fragment pejzażu 
przykuwa twój wzrok, a z serca zaczyna płynąć pełna 
chwały i zachwytu pieśń uwielbienia dla Stwórcy. To 
objawienie Ducha.

Tego, w którym zamieszkała cała pełnia (Bożej chwały, 
prawdy, mądrości, mocy)! Kl 1,19

Poznałeś więcej niż może to objawić ciało i krew. 
Zobaczyłeś o wiele więcej niż widzą twoje oczy, 
usłyszałeś o tajemnicach, o których nie słyszały twoje 
uszy.

Modlisz się wieczorem, jak każdego dnia. Ale tym razem 
modlitwa jest dłuższa, nie chce ci się jej kończyć, 
czujesz, że Jezus jest blisko, już dawno przestałeś 
mówić, ale w sercu cały czas coś się dzieje. Coś 
niezwykłego, miłego, ciepłego. Tyle myśli o Jezusie... 
twarz mokra od łez... ogrom szczęścia...

Dzieło, do którego został posłany Duch Święty jest 
niezwykle istotne, ponieważ ciało i krew nie mogą 
objawić piękna i ogromu Boga ani Jego dzieła, nie mogą 
zobaczyć bogactwa i chwały jaka jest w Chrystusie.

Gdy  pozwalamy Duchowi  wykonywać  jego 
posłannictwo, wtedy Pan Jezus jest dla nas ciągle żywy, 
jesteśmy Nim nieustannie zafascynowani, serce pełne 
jest uwielbienia i chwały dla Jezusa. Nie możemy wyjść 
z podziwu nad Jego wspaniałością i chwałą. Żadna rzecz 
tego świata, żadna super-oferta nie przysłoni piękna 
Jezusa, a zachwyt Nim nigdy się nie skończy.

5. uwielbia Jezusa, gdyż: „z mego weźmie i wam 
oznajmi”.

To, co zaskakuje, to fakt, że działanie Ducha nigdy nie 
jest skierowane na Niego samego, lecz na Chrystusa. 
Z pięciu przestawionych wyżej cech aż trzy (1,3,5) 
dotyczą bezpośrednio Jezusa.

4. oznajmia o tym, co ma przyjść,

Czy w przypadku opisanych na początku tego artykułu 
zgromadzeń widać takie działanie? Czy widać Jezusa? 
Jeśli jest, to zepchnięty w kąt. Pominięty całkowicie. 
Przywoływany tylko wtedy, gdy trzeba wypowiedzieć 
sakramentalne: „w Imieniu Jezusa...”. Zamiast Jezusa, 
błyszczy człowiek. Bohater przedstawienia zamiast 
mówić o Jezusie, mówi o sobie, zamiast głosić Słowo 
Boże, opowiada swoje objawienia i „doznania”.

Mogą nigdy nie poznać Jedynego, niezwykłego, 
niedoścignionego – Syna Bożego.
Chyba ,  ż e  pozwo lą  Duchowi  Świę t emu  na 
wykonywanie Jego dzieła: „on z mego weźmie i wam

Jestem głęboko przekonany, że w czymś takim ani Pan 
Jezus ani Duch Święty, nie uczestniczy. Należy 
współczuć tym, którzy fascynują s ię  takimi 
przedstawieniami, uczestniczą w nich, a jeśli nie mogą 
uczestniczyć – marzą, by to się stało.

oznajmi”.
Zdaje się, że wielu wierzących nie poznało Ducha 
Świętego od tej strony. Znają Go od strony języków, 
proroctw, uzdrowień, cudów, lecz w dziele objawiania 
Jezusa – nie. Można ich poznać po smutnej minie, po 
monotonii chrześcijańskiego życia wypisanej na 
twarzach, po rozmowach pełnych nudy i narzekania oraz 
po nagłej zmianie nastroju na euforię, gdy „coś” się 
dzieje.



Wylanie Ducha Świętego – aby napełnił i zamieszkał 
w wierzących – zostało przepowiedziane w Starym 
Te s t a m e n c i e  i  w y p e ł n i o n e  w  c z a s i e 

Pięćdziesiątnicy (Dz. Apostolskie 2). To wydarzenie zostało 
przewidziane w Starym Testamencie: w Ks. Izajasza 44.3 Bóg 
powiedział do Izraela, „wyleję mojego Ducha na twoje 
potomstwo i moje błogosławieństwo na twoje latorośle.” 
Duch Święty jest zobrazowany jako „woda życia”, która 
zbawia i błogosławi umierających ludzi. W Dniu 
Pięćdziesiątnicy, Piotr cytował wypełnienie się innego 
proroctwa: „A potem wyleję mojego Ducha na wszelkie ciało, 
i wasi synowie i wasze córki prorokować będą, wasi starcy 
będą śnili, a wasi młodzieńcy będą mieli widzenia. Także na 
sługi i służebnice wyleję w owych dniach mojego Ducha [...] 
Wszakże każdy , kto będzie wzywał imienia Pana, będzie 
wybawiony” (Ks. Joela 3.1-2, 5).

Przed Swoim aresztowaniem, Jezus obiecał posłać swoim 
uczniom Ducha Świętego (Ew. Jana 14.15-17). Duch Święty 
będzie „wśród was i w was będzie” powiedział Jezus 
(Ew. Jana 14.17). To było proroctwo dotyczące zamieszkania 
Ducha Świętego, kolejna cecha charakterystyczna ery 
kościoła. Wylanie Ducha Świętego w 2 rozdziale Dz. 
Apostolskich oznacza również spełnienie słów Jezusa, gdy 
Duch Święty zstąpił na wszystkich wierzących w potężny, 
widzialny (i słyszalny) sposób. Łukasz opisuje to wydarzenie: 
„I powstał nagle z nieba szum, jakby wiejącego gwałtownego 
wiatru, i napełnił cały dom, gdzie siedzieli. I ukazały się im 
języki jakby z ognia, które się rozdzieliły i usiadły na każdym 
z nich. I napełnieni zostali wszyscy Duchem Świętym, i 

zaczęli mówić innymi językami, tak jak im Duch poddawał.” 
(Dz. Apostolskie 2.2-4). Od razu, wierzący napełnieni 
Duchem Świętym wyszli na ulice Jerozolimy i głosili 
Chrystusa. Trzy tysiące ludzi zostało zbawionych 
i ochrzczonych tego dnia; era Kościoła została zainicjowana 
(werset 41).

Wylanie Ducha Świętego zapoczątkowało nową erę, erę 
kościoła. W Starym Testamencie, Duch Święty był rzadkim 
darem, który był udzielany jedynie niewielu osobom, 
zazwyczaj na krótki czas. Gdy Saul został namaszczony na 
króla Izraela, Duch Święty na Niego spoczął (1 Ks. Samuela 
10.10), ale gdy Bóg usunął swoje błogosławieństwo z Saula, 
Duch Święty go opuścił (1 Ks. Samuela 16.14). Duch Święty 
przyszedł dla określonych momentów czy sezonów w życiu 
Otniela (Ks. Sędziów 3.9), Gedeona (Ks. Sędziów 6.34) 
a także Samsona (Ks. Sędziów 13.25; 14.6), aby ich uzdolnić 
do wykonania Jego woli i służenia Izraelowi.

Wylanie Ducha Świętego na ludzkość było początkiem 
Nowego Przymierza, które zostało ustanowione przez 
przelaną krew Jezusa (Ew. Łukasza 22.20). Zgodnie 
z warunkami Nowego Przymierza, każdy wierzący otrzymuje 
Ducha Świętego (Efezjan 1.13). Od czasu Pięćdziesiątnicy, 
Duch Święty chrzcił wierzących, włączając ich w (Ciało) 
Chrystusa z chwilą doświadczenia zbawienia (1 Koryntian 
12.13) i przychodząc, aby na stałe zamieszkać w dzieciach 
Bożych.

W Dz. Apostolskich, opisane są trzy „wylania” 
Ducha Świętego, do trzech grup ludzi, w trzech 
różnych momentach. Pierwszą byli Żydzi i 

prozelici w Jerozolimie (Dz. Apostolskie 2). Drugą była grupa 
wierzących Samarytan (Dz. Apostolskie 8). Trzecią była 
grupa wierzących pogan (Dz. Apostolskie 10). Co znamienne, 
Piotr był obecny przy wszystkich trzech wylaniach. Trzy razy, 
Bóg posłał Ducha Świętego z widocznymi znakami, gdy 
wypełniał się Wielki Nakaz Misyjny – Wielkie Posłannictwo. 
Ten sam Duch Święty spoczął na Żydach, Samarytanach 
i poganach w ten sam sposób w obecności tego samego 
apostoła sprawiając, że wczesny kościół był jednością. Nie 
było „żydowskiego” kościoła, „kościoła Samarytan” czy 
„kościoła rzymskiego” – był jeden kościół, „jeden Pan, jedna 
wiara, jeden chrzest” (Efezjan 4.5).

W Pięćdziesiątnicy, Duch Święty został wylany na 
wszystkich wierzących w Chrystusa, i przyszedł aby w nich 

zamieszkać. Oznaczało to poważną zmianę w działaniu 
Ducha Świętego.

Wylanie Ducha Świętego jest różne od napełnienia Duchem 
Świętym. Wylanie było unikatowym przyjściem Ducha 
Świętego na ziemię; napełnienie ma miejsce za każdym razy, 
gdy poddajemy nasze życie Bożej kontroli. Mamy nakaz 
napełniania się Duchem Świętym (Efezjan 5.18). 
W odniesieniu do tego, możliwe jest, że wierzący będzie 
„napełniał się Duchem Świętym” lub „gasił” Ducha Świętego 
(1 Tesaloniczan 5.19). W każdym przypadku, Duch Święty 
pozostaje z wierzącym (odmiennie do ery Starego 
Testamentu, gdy Duch Święty przychodził i odchodził). 
Napełnienie Duchem Świętym następuje jako bezpośredni 
efekt uległości wobec Bożej woli, a gaszenie jest 
bezpośrednim efektem buntowania się wobec Bożej woli.

Niektórzy nadal szukają „wylania” się Ducha Świętego na 
określoną grupę ludzi w określonym miejscu czy czasie, ale 
nie ma biblijnego wsparcia dla powtórzenia takiego 
wydarzenia w stylu Pięćdziesiątnicy. Kościół już się 
rozpoczął; apostołowie już ustanowili fundamenty (Efezjan 
2.2). Czasem śpiewamy piosenki, prosząc aby Duch Święty 
„przybył”; rzeczywistość jest taka, że On już do nas przyszedł 
– z chwilą zbawienia – i kiedy przyszedł, to już nas nie opuści. 
Wylanie Ducha Świętego jest wypełnionym proroctwem, 
które zapoczątkowało erę kościoła i Nowe Przymierze, 
w którym wszyscy wierzący otrzymują Ducha Świętego.

-6-

Wylanie
Ducha Świętego
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 Żyjemy w fascynujących, ale też trudnych czasach. 

Na naszych oczach mają miejsce zaskakujące 

wydarzenia geofizyczne, polityczne, ekonomiczne, 

społeczne... Tę listę można by wydłużać. Nie istnieją 

dziedziny życia,  które nie przechodziłyby 

zadziwiającej transformacji.

Dla wielu ludzi prawdziwym wyzwaniem jest 
nadążanie za tempem tych zmian. Czasem pojawia 
się pytanie: czy ktoś jest w stanie nad tym 

zapanować?  Odpowiedź  b r zmi :  t ak  –  j edyn i e 
Wszechmogący Bóg.

Jesteśmy zachęcani przez samego Boga do intymności 
z Nim, byśmy, rozważając Jego Słowo, poznawali 
pragnienia Bożego serca, Jego zamierzenia i plany. 
A następnie, na wzór Pana Jezusa, naszego nieustającego 
wystawiennika, zwracali się do Boga Ojca, by usłyszał, jak 
bardzo nam zależy na realizacji Jego zamierzeń i woli. 
Wówczas Bóg uwalnia Ducha Świętego, by w Jego mocy 
zostało wypełnione to, o co prosimy, za czym wstawiamy się 
zgodnie z myślą Bożą (List do Rzym. 8:27). Ludzie żyjący 
w bliskiej relacji z Bogiem to rozumieli i tak postępowali. 
Daniel, gdy dowiedział się, że mija zapowiedzianych 
wcześniej siedemdziesiąt lat niewoli babilońskiej, zaczął 
pokutować za winy swojego narodu. Modlił się i pościł, by 
Boże zamierzenia się zrealizowały – by niewola dobiegła 
końca (Ks. Dan. 9 i 10). Gdy uczniowie Pana Jezusa 
usłyszeli, że mają być przyobleczeni mocą z wysokości 
(Ew. Łuk. 24:49), zaczęli gorąco się o to modlić. 
W dziesiątym dniu tego modlitewnego zgromadzenia 
przeżyli wylanie Ducha Świętego (Dz. Ap. 1:8.12–14; 
2:1–4).

Pan Jezus nauczył nas się modlić: Święć się imię twoje, 
przyjdź Królestwo twoje, bądź wola twoja, jak w niebie, tak i 
na ziemi (Ew. Mat. 6:9–10). Bóg chce z nami współpracować 
i chce objawiać swoje plany. Zapewnia, że nie chce ukrywać 
swoich planów przed swoimi przyjaciółmi (Ks. Amosa 3:7; 
Ew. Jana 15:15). Pragnie jednak usłyszeć z naszych ust, że 
i nam zależy, by Jego plany się ziściły, a Jego wola 
realizowała. Kolejność Bożego Królestwa jest taka, że 
musimy najpierw od Boga usłyszeć to, co jest zgodne z Jego 
planem, aby potem prosić o to, co jest Jego wolą.

Bóg oczekuje, że Jego ludzie będą chcieli poznać Jego 
perspektywę i dołączyć do Niego poprzez modlitwę, by 
w tych czasach ostatecznych mógł wykonać to, co 
zaplanował. W Księdze Izajasza znajdujemy następujące 
Słowa: I dlatego Pan czeka, aby wam okazać łaskę, i dlatego 
podnosi się, aby się nad wami zlitować, gdyż Pan jest Bogiem 
prawa. Szczęśliwi wszyscy, którzy na niego czekają. Gdyż 
[…] na pewno okaże ci łaskę na głos twojego wołania, gdy go 
tylko usłyszy, odezwie się (Ks. Izaj. 30:18–19). Bóg pragnie 
uwolnić swoją łaskę i moc, ale czeka na wołanie 
i wstawiennictwo swojego ludu. Postanowił, że nie wykona 
za nas naszego zadania, my zaś nie jesteśmy w stanie 
wykonać tego, co leży w gestii samego Boga. Stwórca 
zdecydował się zaprosić nas, ludzi, do partnerstwa 
w realizacji swojej woli na ziemi, którą poddał synom 
ludzkim. Słowo Boże często podkreśla Boże zdziwienie, że 
nikt nie występuje, nikt się nie wstawia za tym, aby Boże 

dobre plany zrealizowały się na ziemi (Ks. Izaj. 59:16; 65:5). 
Jeżeli my nie wykonujemy naszego zadania i nie modlimy 
s i ę ,  w ó w c z a s  B ó g  w s t r z y m u j e  s w ą  p o m o c 
i błogosławieństwo, które chciałby okazać. Bóg dziwi się, że 
nie chcemy z Nim współpracować, ale też nie rezygnuje 
z zapraszania do współpracy kolejnych pokoleń.

Nic nie zastąpi czasu spędzanego sam na sam z Bogiem, 
słuchania Jego głosu i przyjmowania od Niego objawienia 
tego, co porusza serce Boga Ojca. Studiowanie Słowa 
i medytacja nad nim są dwiema nierozerwalnymi 
dyscyplinami życia duchowego, pomagającymi nam poznać 
Boże zamierzenia. Dopiero wtedy jesteśmy w stanie 
„zgodzić się z Nim” i w modlitwie uzgodnionej z naszym 
wystawiennikiem, Panem Jezusem, zwrócić się do Boga 
Ojca, by wypełnił to, co obiecał, i zrealizował to, co pragnie 
uczynić. On chce z nami rozmawiać. Pragnie objawiać nam 
swoje plany, a nie tylko wysłuchiwać długich list naszych 
oczekiwań. Pragnie intymności z nami, by spełniać 
pragnienia serca zespolonego z Jego sercem.

Bliżej Bliżej 
BożegoBożego
Bliżej 

Bożego sercasercaserca

Henryk Wieja



 Uśmiechnąłem się, kiedy słuchałem tegoroczną homilię 
wielkanocną arcybiskupa Jędraszewskiego, który zacytował 
słowa Jana Pawła II o matce Jezusa, Maryi, która jakoby 
pierwsza miała spotkać zmartwychwstałego Jezusa. Ona wg 
tradycji kościoła miała być pierwsza osobą, której miał się 
ukazać Chrystus. A oto cytat z homilii: „jest uzasadnionym 
przekonanie, iż Maryja była pierwszą osobą, której ukazał się 
Jezus Chrystus. On to objawił się w blasku życia 
zmartwychwstania przede wszystkim własnej Matce”. 
W pierwszej chwili zareagowałem jak głupio mądry Tomek 
Sawyer: „ nooo… i wypędził z niej siedem demonów”
Abp Jędraszewski w tej homilii w prawdzie przyznaje, że 
Maryi nie było przy grobie, ale jak dodaje:
 „ten trudny czas spędzała na modlitwie… i rozważała całe 
nauczanie Jezusa. W ten sposób jako jedyna, wpośród tych, 
którzy zwątpili i ciągle byli gotowi szukać Chrystusa pośród 
umarłych, nosiła w sobie nadzieję kościoła. Przenajświętsza 
Dziewica była najprawdopodobniej uprzywilejowanym 
świadkiem zmartwychwstałego Chrystusa.”
Dlaczego arcybiskup tak myśli? Skąd takie przekonanie? 
A no, domyśla się i pyta: „Czy nieobecność Maryi w gronie 
kobiet, które o świcie udają się do grobu, nie wskazuje na to, 
że ona już spotkała się z Jezusem?” I jako konkluzję 
stwierdza: „Stąd kościół kieruje do niej pełne uwielbienia 
modlitwy: Królowo niebios – wesel się, módl się za nami do 
Boga”

Kiedy jako młody chłopak czytałem powieść Marka 
Twain'a pt. „Przygody Tomka Sawyera” bardzo 
rozśmieszyła mnie scena, kiedy Tomek bardzo 

chcący wygrać na Szkółce Niedzielnej konkurs biblijny, na 
pytanie : Wymień dwóch apostołów – wyrywa się pierwszy 
z odpowiedzią i z pewnością siebie oraz dumą znajomości 
Biblii powiada : Dawid i Goliat.

Miesiąc maj w kościele katolickim poświęcony jest 
matce Jezusa, Marii. Czci się ją tak, jakby była 
Bogiem. Tymczasem już I przykazanie Dekalogu 

mówi: „Nie będziesz miał innych bogów obok mnie” (5 Mojż. 
5,7). Ba, modli się do obrazów i figur przedstawiających 
Marię i innych świętych, co jest pogwałceniem II przykazania 
Dekalogu. 
 Podobnie jest z dogmatem o wniebowzięciu Marii, czy 
dogmatem o Niepokalanym Poczęciu. Według doktryny 
katolickiej mówi się , że po zakończeniu swojego życia na 
ziemi, Maria została wzięta do nieba duszą i ciałem. Dogmat 
ten został ustanowiony przez papieża Piusa XII w 1950 roku i 
stanowi, że Maryja, matka Jezusa, została wzięta do nieba w 
chwale cielesnej po zakończeniu swojego życia ziemskiego, 
bez doświadczania śmierci. Tak mówi papież, a co mówi 
Pismo święte? Pismo powiada: „Nikt nie wstąpił do nieba, jak 
tylko Ten, który zstąpił z nieba, Syn Człowieczy” (J. 3, 13). 
Abp Jędraszewski mówi o Marii i nazywa ją Królową niebios. 
Już w Starym Testamencie Bóg zapowiedział wylanie Swego 
gniewu na czcicieli królowej niebios uznając to za 
bałwochwalstwo (Jer. 7, 16-20). Według nauki kościoła 
katolickiego Maria jest też Pośredniczką i Orędowniczką 
pomiędzy człowiekiem, a Bogiem. Tymczasem Pismo Święte 
mówi: „ Albowiem jeden jest Bóg, jeden też pośrednik między 
Bogiem a ludźmi, człowiek Chrystus Jezus," (1 Tym 2,5).
Jakim więc sposobem w wielkanocnej homilii znalazły się 
słowa, iż to Maria pierwsza spotkała zmartwychwstałego 
Jezusa? Było by to prawdziwe stwierdzenie, które dotyczy 
Marii, lecz nie tej, o której mówi abp Jędraszewski. Pismo 
bowiem mówi tak: „I powstawszy z martwych wczesnym 
rankiem, w pierwszy dzień tygodnia ukazał się najpierw 
Marii Magdalenie, z której wypędził siedem demonów” (Mk. 
16, 9). Czy trzeba będzie „poprawić” Biblię? Może kościół 
uzurpuje sobie taką władzę? Chyba jednak takiego prawa nie 
ma. 

Po wysłuchaniu takiej homilii mogę łatwiej zrozumieć jak 
takie „przekonania”, szczególnie arcybiskupów i samego 
papieża, po chwili stają się dogmatem wiary katolickiej. Tylko 
jak tego rodzaju przekonania mają się do Biblii?

Maj miesiącem Maj miesiącem Maj miesiącem 
Marii ?

Piotr Karel
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grodnicy skarżą się, że pokrzywa „ograbia ziemię” z cennych minerałów, ale Owłaśnie ta jej żarłoczność sprawia, że gromadzi w sobie prawdziwy skarbiec 
minerałów i witamin. Jest świetnym lekiem na niedobory wszelkich 

składników w organizmie. Pobudza krążenie, działa moczopędnie, usuwa nadmiar 
wody z organizmu. Stosowana również często do leczenia podrażnień skóry. 
Pokrzywa pomaga oczyścić organizm z kwasu moczowego, przynosząc ulgę w dnie 
i artretyzmie. Bogate w składniki pokarmowe ziele stanowi pożyteczny środek 
ogólnego zastosowania.  Z uwagi na dużą zawartość żelaza stosowana jest 
w anemiach. To bogate źródło witamin: A, B, C oraz K; a także makro 

Leki z
Agnieszka Żygulska



iechcianeiechcianeiechciane
ziarno

Pastor senior Piotr Karel

Okazuje się, że największym problemem dla ziarna Bożego 
Słowa jest gleba ludzkich serc.

Czy jednak tak ma wyglądać gleba 
mojego i twojego serca? Niestety, 

często tak właśnie wygląda. Ziarno Bożego Słowa rzucane na 
nieodpowiednią glebę nie ma szans nie tylko, by zakiełkować. 
Nie ma szans, by przyniosło choćby „trzydziestokrotny, 
sześćdziesięciokrotny, czy stokrotny plon”. Pan Jezus dobrą 
glebę nazywa: „szczerym i dobrym sercem, które usłyszawszy 
słowo, zachowuje je i w wytrwałości wydaje owoc” (w. 15.)
Idzie wiosna. Rozpoczął się maj! Wielu z nas będzie siać 
dobre nasiona, sadzić roślinki, krzewy czy drzewka w 
naszych ogródkach (jeśli je mamy). Mam nadzieję, że na 
dobrze przygotowaną glebę. Niech ta praca ciągle 
przypomina nam, iż Bóg chce wysiewać dobre ziarno nasze 
serca i ludzi w naszym otoczeniu. Dbajmy o dobrą glebę 
naszych serc i niech dla nikogo z nas nie będzie to niechciane 
ziarno.

Okazuje się, że Pan Jezus zwrócił uwagę na ten prawdziwy, 
realny obraz z życia wzięty, właśnie dlatego, iż nie dotyczył 
on jedynie owego siewcy (rolnika). W przypowieści zawarte 
jest głębokie duchowe przesłanie dotyczące serca bez wyjątku 
każdego człowieka. 

Przypowieść mówi o ubitej 
drodze, o zadeptaniu ziarna, o ptakach wyjadających owe 
ziarno, o skalistym gruncie, o cierniach jako przeszkodach, 
które nie pozwoliły, by ziarno przyniosło spodziewany plon. 
Z pewnością nie moglibyśmy o owym ziarnie powiedzieć – 
niechciane, mimo iż w rzeczywistości zostało zmarnowane.

Od szeregu tygodni trwają protesty rolników w całej Polsce z 
powodu niekontrolowanego „zalewu” taniego ziarna z 
Ukrainy. Magazyny w przededniu żniw są pełne. Rolnicy nie 
chcą sprzedawać swego ziarna poniżej kosztów produkcji i 
wyliczają straty. Nie bardzo wiadomo, co zrobić z zbożem 
napływającym z Ukrainy, a określanym jako techniczne, 
przemysłowe, nadające się jedynie do produkcji biopaliwa. 
To prawie 4 miliony ton zalegające w silosach. Miało być 
jedynie przewożone tranzytem przez nasz kraj, a utknęło w 
naszych magazynach. Rolnicy nie będą mieli miejsca do 
składowania zbóż z tegorocznych zbiorów. Ponoszą przy tym 
wielkie straty finansowe. Słowem – NIECHCIANE 
ZIARNO! 

Ewangelie synoptyczne notują 
podobieństwo wypowiedziane 
przez Pana Jezusa na temat 
siewcy, który wyszedł, by 
rozsiewać swoje ziarno. (Łk. 8, 
5). To było dobre ziarno i siewca 
liczył, że przyniesie dobry plon. 
Niestety, nie wszystkie ziarna 
trafiły na odpowiedni grunt.

Można bowiem wysiewać tony ziarna, lecz jeśli to ziarno trafi 
na nieodpowiednią glebę nigdy nie wyda spodziewanego 
plonu. Wprawdzie Pan Jezus mówi o ludziach, którzy 
słuchają Bożego Słowa, ale ich serca pozostają twarde jak 
głaz, jak ubita droga, a „ potem przychodzi diabeł i wybiera to 
słowo z serca, aby nie uwierzyli i nie byli zbawieni” (w. 12). To 
właśnie diabłu najbardziej zależy na tym, by w kościele co 
niedzielę gromadzić ludzi o kamiennych sercach, z których 

ziarno może być szybko zabrane. Jeśli 
nawet znajdą się ludzie, którzy z 
radością przyjmą słowo, z powodu 
skalistego gruntu serca, wtedy tylko, 
gdy przyjdzie jakaś pokusa, jakieś 
doświadczenie,  wnet przestają 
wierzyć i odstępują od Boga. Również 
ciernie bogactw i rozkoszy życia 
przyduszają ziarno i nie dochodzi ono 
do dojrzałości.

Tak jak każda przypowieść Jezusa i ta była niezrozumiana 
przez uczniów, dlatego też „pytali go jego uczniowie, co 
znaczy to podobieństwo” (Łk. 8, 9)

 Owszem. Często jest niszczone, odrzucone, deptane, wrogo 
traktowane, lekceważone, zagłuszane, choć bywa wysiewane 
i rzucane z myślą, by przyniosło dobry plon.

 Jezus mówił wprost: „Ziarnem jest Słowo Boże” (Łk. 8,11). 

Czy może to być niechciane ziarno?

Czyżby jednak niechciane ziarno było jedynym, które zalega 
dziś w polskich magazynach? 

NNN
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Zioła mają czynny wpływ na człowieka, gdy stosuje się je z umiarem. Bóg nas hojnie 
obdarował wszystkim, więc korzystajmy z Jego zasobów.

i mikroelementów takich jak magnez, fosfor, wapń, potas, wspomniane już żelazo, jod, 
sód i krzem. Wspomaga naturalną odporność organizmu, ma też właściwości 
przeciwbólowe, co potwierdzone zostało badaniami medycyny tradycyjnej.
Świeże pędy pokrzywy zawierają najwięcej substancji prozdrowotnych, szczególnie 
jest polecana do picia herbatka z pokrzywy. Napar taki wykazuje działanie łagodzące 
stres, obniża poziom cholesterolu, aktywizuje pracę trzustki. Regularne picie poprawia 
kondycję skóry, włosów i paznokci, zaś picie 1-2 filiżanek naparu jest wystarczająca.

Bożej apteki



„Radujcie się zawsze w Panu, mówię ponownie, radujcie się.”(Filipian 4;4)

A gdzie jest radość?, której pragnie dla nas Jezus. Bo radość jest darem, który wypełnia nas od wewnątrz. 

Radością jest sam Jezus, On prowadzi nas swoimi ścieżkami, On sprawia i przemienia nasz smutek w 

radość, troskę w ufność, lęki w pewność.

„A że sam przeszedł przez cierpienie i próby, może dopomóc tym, którzy przez próby przechodzą.”(List 

Hebr.2;18)

To wszystko płynie razem z nami w życiu, ale tą łodzią steruje ktoś inny, to nie my jesteśmy właścicielami, 

to czyni Bóg. Każdego dnia doświadczamy, że nasze życie jest splotem tego, co piękne i bolesne, łatwe i 

trudne, dni, które przynoszą uśmiech i cierpienie. 

„To wam powiedziałem, aby radość moja była w was i aby radość wasza była zupełna”(Jana 15;11)

Radość – to emocja a jednym z przejawów jest uśmiech, to taki obraz duszy, przekazujący nam wiele treści. 

Jezus pragnie dla nas radosnego życia z uśmiechem. On pragnie, aby Jego radość była w nas. 

Przygnębiają nas często niepowodzenia, są dni, które niosą ze sobą trudności, z którymi trzeba się 

zmierzyć. Borykamy się z chorobami, cierpieniem, strachem, lękiem, zniechęceniem i możemy wciąż 

narzekać. Ale jeśli nauczymy się patrzeć na te niepowodzenia swojego życia, na błędy, porażki w inny 

sposób, to odnajdziemy radość serca, pogodę ducha, pokój w cierpieniu.

 jest dla mnie zawsze szczodry, przy Nim ciągle radosna i szczęśliwa się czuję.

 Codziennie budzisz mnie rano a ja wstaję uśmiechnięta, wiem ,że Ty zawsze o tym pamiętasz.

 W zasięgu ręki, w pobliżu mego serca jest zawsze wierna miłość moja,

 Uśmiech wysyłam moim siostrom, by dotknąć ich serca swoją miłością.

 ciągle obecna i cierpliwa, to moja Twierdza i Ostoja.

 Staram się żyć z Tobą w pełnej zgodzie, wszędzie, gdzie tylko jestem-w domu, w pracy i ogrodzie.

 Radość mnie Panie dzisiaj rozpiera, bo w mym sercu smutek już mnie nie uwiera.

 Uśmiechem Panie witam o poranku przez Ciebie dany mi dzień,

 bo uśmiech wszystkie me troski odsuwa w cień.

 Uśmiechy kieruję do moich braci, chciałabym radością ich ubogacić.

 Ty Panie dni wszystkie moje planujesz, każdy dzień na nowo malujesz.

 Bo radość jest łaską dobrego Boga, On niczego mi nie żałuje,

 mogę się zmierzyć z każdą przeszkodą, bo z Tobą przetrwam wszystkie znoje.

 moja miłość cicho do mnie szepce z radością, z uśmiechem bez hałasu.

 Uśmiechnij się siostro moja kochana, uśmiechnij się mój bracie miły,

 uśmiech nastrój tobie poprawi, odzyskasz chęci do życia i siły.

 Niech to co dobre się tobie przydarzy i będzie go coraz, coraz więcej.

 byłabym iskrą pełną żalu z ciągłym zasmuceniem.

 Uśmiech niech gości nie tylko na twarzy, niech się uśmiecha twoje serce.

            s. Terenia K.  

 W dni smutne, gdy nikt mnie nie rozumie i nie ma dla mnie chwili czasu,

 Możesz zyskać dobrego przyjaciela lub zniszczyć naprawdę cenną przyjaźń.

 Gdy jesteś Panie przy mnie blisko niczego wówczas się nie boję,

 Gdyby nie Ty Panie, który jesteś moim tchnieniem, mocą, siłą i światłości promieniem,

 Zaufaj Temu, który cię kocha, bo życie niezwykle szybko mija.

Radość i uśmiech
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Jak zwykle święta wielkanocne 
gromadzą najwięcej uczestników 
nabożeństw. W tym roku sala 
okazała się zdecydowanie za mała. 
Bóg jednak wszystkim pragnącym 
słuchać Jego Słowa napełniał serca 
Swoją  obecnośc ią  i  Swoim 
ciepłem. Piątkowy wieczór, 
wieczór pasyjny, czytane przez 
kilku braci Słowo przybliżało nam 
historię męki i śmierci naszego 
Pana, Jezusa Chrystusa. 

Fragmenty Słowa Bożego na 
temat  h is tor i i  zmartwych-

w s t a n i a 
czytały nam siostry, jako że to właśnie 
niewiasty pierwsze pobiegły do grobu i 
to  one jako pierwsze spotkały 
zmartwychwstałego Jezusa. Pięknym 
przesłaniem w ten radosny poranek na 
temat „Nowej drogi” dzielił się pastor 
Zboru – Zbyszek Babicz

Niedz ie la  zmar twychwstan ia  to 
wspaniała okazja do radosnych śpiewów, 

wdzięcznych modlitw i przypo-
mnienia historii największego 
wydarzenia na ziemi jakim jest 
zmartwychwstanie Pana Jezusa 
Chrystusa. Radosnym okrzy-
kiem „Chrystus zmartwych-
wstał – rzeczywiście zmar-
twychwstał” rozpoczął nabo-
żeństwo, a potem prowadził br. 
Mariusz Polakowski. 

Nabożeństwo prowadził br. Tadeusz 
Witkowski. Kazaniem zaś na temat 
świętej krwi Jezusa dzielił się pastor 
senior – Piotr Karel. W niezwykłej 
powadze i zadumie obchodziliśmy 
Wieczerzę Pańską prowadzoną przez 
Starszych Zboru.

Święta wielkanocne

Z życia Zboru

Koncert pasyjny

Ten wspaniały wieczór w pięknej oprawie i piękną dekoracją 
został przygotowany przez s. Ewę Babicz. Na program 
koncertu – ewangelizacji składało się 10 utworów wielkich 
kompozytorów takich mistrzów jak: W.A. Mozart, G.H. 

Haendel, J. S. Bach, jak 
również pieśni wykonane 
przez Magdalenę Karel 
oraz wiersze recytowane 
przez Ewę Babicz. 

Od mocnego akcentu rozpoczął się kwiecień w naszym 
Zborze. Otóż 1-go kwietnia gościliśmy kwartet smyczkowy 
z Filharmonii koszalińskiej zespołu Viva La Musica. 

Dziękujemy za piękny wieczór. Niech ewangelia będzie 
zwiastowana wszelkimi sposobami. Czas jest bliski.

Całość koncertu spinał i 
dzielił się ewangelicznym 
przesłaniem pastor Zboru 
– Zbyszek Babicz.
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Już następnego dnia tzn. w niedzielę 
2 kwietnia w naszym Zborze powtórnie 
gościliśmy Piotra Olszewskiego z Ostródy. 
Tematem głównym było hasło „Przyjdź 
Królestwo Twoje”. Pierwszy wykład miał 
miejsce podczas porannego nabożeństwa, 
po który nastąpił obiad dla wszystkich 
chętnych, a przygotowany przez ekipę: 
Bartka, Olę i Lenę Celińskich, Włodka 
Górskiego, Angelikę Sękowską  (podziwia-
liśmy ten wielki wysiłek i smaczny obiad). 
Po przerwie prawie 3,5 godzinne spotkanie 
b y ł o  k o n t y n u o w a n e  w  t e m a c i e 
„Tysiącletnie Królestwo” w proroczych 
zapowiedziach Pisma Świętego.

Nasz gość prezentował liczne wersety 
biblijne mówiące o obietnicach 
Bożych dla: 1. Narodu żydowskiego; 
2. Dla kościoła; 3. Dla narodów; 4. 
Dotyczących przyrody; 

Nieczęsto mamy okazję rozmawiać, 
słuchać kazań oraz przyglądać się 
proroctwom na których wypełnienie 
czekamy, dlatego tym bardziej 
jesteśmy Bogu wdzięczni za tę 
konferencje i brata wykładowcę.

5. Dotyczących Jezusa; 6. Dla miasta 
Jerozolimy.

Mini-konferencja



fot.M.J. Karel

maj

Najlepsze życzenia urodzinowe 
składamy również: 

Krzysztofowi Pietroniowi (03), Tomaszowi Gutkowskiemu 
(08), Henrykowi Sacewicz- Rotherowi (10), 

Eleonorze Podkowicz (11), Esterze Byczkowskiej (11), 
Reginie Makowskiej (12), Henrykowi Wasilewskiemu (16), 

Józefowi Grabanowi (18), Grzegorzowi Piecha (21), 
Oliwi Stępniak (24), Robertowi Browarnemu (26), 

Marlenie Chajduk (28)

Chwała Bogu:

– za gości odwiedzających nasz Zbór

– za dotychczasowe seminaria z pastorem Ireneuszem 

Dawidowiczem

– za posługę sióstr i braci w kawiarni zborowej

– za sprawne działania służb Zborowych

– za czas śniadania braterskiego i usługi pastora Dariusza 

Pacana

– za braci odnawiających nasze pokoje gościnne

– za czas konferencji z Piotrem Olszewskim

– za kandydatów do chrztu

– za nabożeństwa świąteczne

– za poprawę zdrowia Karoliny Walczak 

– za Starszych Zboru i pastora Zbyszka

– za świąteczny koncert „Viva La Musica”

– za pomyślnie przeprowadzony zabieg Włodka Górskiego

„ B L I S C Y S O B I E ”
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19 – Piątek  – godz.10 – 16  – Konferencja dla Kobiet 

 Konferencja z Pastorem Irkiem Dawidowiczem 

25 – Czwartek  – godz.18.00  – Studium Słowa

07 – Niedziela  – godz.10.00 – Nabożeństwo

21 – Niedziela  – godz.10.00  – Nabożeństwo 

06 – Sobota  – godz.10.-18 

14 – Niedziela  – godz.10.00  – Nabożeństwo 

11 – Czwartek  – godz.18.00 – Modlitwa o Izrael 

27 – Sobota  – godz.18.00  – Szkolenie dla nauczycieli 

18 – Czwartek  – godz. 18.00  – Film 

04 – Czwartek – odwołany 

– o rodzinę braterstwa Sękowskich i ich dzieci oraz 

wnuków

– o przygotowania od czerwcowej ordynacji br. Zbyszka 

Babicza

– o transmisje nabożeństw on-line

– o bezpieczeństwo pracy za granicą Macieja Kleista

– o dalszych chętnych do zawarcia przymierza z Panem 

poprzez chrzest wiary

– o sympatyków Zboru

– o misjonarkę s. Izę Karpienia

– o seminarium z pastorem Irkiem Dawidowiczem

– o pokój dla Ukrainy

– o naszych seniorów w ich potrzebach tj. J. i T. Świercz, 

Cz. Zawołek, I . Rosińską, L. Puc, T. Szyszkę, Z. Soboń, 

Z. Dołkowską, J. Grudzińska, J. Lewandowską, 

M. Wasylów, H. Paprocką, J. Witkowską, R. Słodownik, 

H. i J. Matulewiczów, R. Kakowskiego, M. Bakowicz, 

E. Janiszewską, H. Zabłocką, H. Wójcik, M. Kułakowską

– o wyjazd braterstwa Babiczów i Kulczyńskich na 

konferencję

– o zabieg Feliksa Borzyszkowskiego i jego problemy 

z kręgosłupem

– o poważne problemy zdrowotne Krzysztofa Gufa

– o problem zdrowotny Antosia Rygielskiego

– o problemy ortopedyczne pastora Karela i Arka Jakubika

– o problemy zdrowotne Jana Lewandowskiego i Gosi 

Lewandowskiej

– o problem alkoholowy Czesławy K.

– o s. Ruth Zagrodnik i Br. Marka Stasiaka w DPS-ach

– o nabożeństwa i uroczystości w maju

– o Konferencje Kościoła Chrystusowego w Warszawie

13 Mateusz Szymański

25 Małgorzata Szpilka
09 Grzegorz Mazur

31 Grażyna Walczak

07 Czesława Zawołek

12 Karolina Walczak

19 Alina Marulewska

30 Daniel Miszke

04 Sławomir Kulczyński

10 Justyna Jakubik
30 Stenia Mazur

19 Alina Górska

12 Adam Kowalczyk

22 Pola Rapacz

urodziny obchodzą

Rocznice ślubu

25 lat zawarcia przymierza z Panem w dniu 31.05 
wspominają: Jakub Karel i Radosław Sioch

Naszym solenizantom życzymy wszelkiej pomyślności, 
zdrowia i trwania przy Panu oraz Jego prowadzenia i 

błogosławieństwa. „Staczaj dobry boj wiary, uchwyć się 
żywota wiecznego, do którego też zostałeś powołany i złożyłeś 

dobre wyznanie wobec wielu świadków” (1 Tym. 6, 12)

35 rocznicę chrztu wiary w dniu 29.05 obchodzi 
Małgorzata Lewandowska

 50 lecie (Złote Gody) pożycia małżeńskiego w dniu 27 maja 
obchodzą nasi przyjaciele Zboru braterstwo: Izabela 

Sochacka-Żuk i Konstanty Żuk. Dziękujemy Bogu za Was i 
Wasze wsparcie dla Kościoła. Niech Pan nadal Was prowadzi 

i błogosławi we wszystkim. „Niech ci błogosławi Pan i 
niechaj cię strzeże; niech rozjaśni Pan oblicze swoje nad tobą 
i niech ci miłościw będzie; niech obróci Pan twarz swoją ku 

tobie i niech ci da pokój” (4 Mojż 6, 24-26)
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